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aZ do ciepłych dni wiosennycl1, poczem zabieram je napowrót 
do jakiejbądź kryjówki (miodowni, stebnika, stodoły), ai wkrótce 
nadejdzie czas, gdzie napowrót do uli oddaję. 

Sposób ten wydaje mi się przystęp11y dla ,vszystkicl1 nawet 
i dla chłopka, boć on bez strycht1 nigdy nie jest, a dym kurzący 
się na jego strychu wcale woszczynie nie poszkodzi *). 

Ks. P. Baża11.ski . 
• .. • I ~ • • .. •• I... • • • ' . : • • O•· •• 

I cóż wystawiać? 
Pytanie to rzucił nie jeden z łaslrawych czytelników Bart-

nika, dowiedziawszy się z uchwały marcowej Rady Ogólnej i 
�z odezwy wrześniowej Galicy,ikiego Towarzystwa Pszczelniczo
ogrodniczego iż w drugiej połowie Września roku przyszłego ma 
się odbyć Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza we 
Lwowie. 

· Cóz wystawiać ? szepnęli gorętsi szermierze, walczący z na
rażeniem zdrowia i mienia dla dobra - 11ie vvłasnego, - lecz dla 
dobra ogółu, ]{tórzy żadnej sposobności nie pomijają, aby z wy-

*) Przecho\ivanie woszczyny na poddaszu lub pod ostrzeszkiem uwa• 
żarn również z autorem za najkorzystniejsze i najdogodniejsze, woszczyn.a 
bowiem jeźli się ma przechować dob1·ze, potrzebuje koniecznie p1·zewiewu, 
gdyż przewie,v chroni ją od zestrupieszenia, zapleśnienia i zamotyli„ 

• czen1a. 
w· moich pasiekach przechowuję ,voszczynę dwojako: a ) Wyszuku-

je się cienkich, równych, dl1Jgich tyczek lasko,vych, te p1~zy,viązuje ~ się 
do łat poddasza luzem na sznl1rach, tak, aby w pewnym odstępie od da
chu poziomo wisiały, na te t)~czki cienlrie na<lzie,va się 1~a1nki z \Voszczy
ną, któ1„e p1·awie zawsze w jedn)'ID lub drugim kącie listewki dolnej nie 
są zupełnie zarobione woszczyną. b) DogodnieJSZ}r sposób od powyższe· 
go jest ten, że biorę drutu 1 1/ 2 millimet1'a g1'11bego, z któ1'ego po wy
palenil1 robię haczylci odp()wiednio z dwóch ko11cy, zagięte, jednem ·zagię-
ciem zawieszam haczyk taki na owej tyczce cienkiej - w miejsce lctó
rej można w tym wypadku użyć także uciągniętego szLura - na drugi 
zaś jego zagięty koniec zawieszam 1·amkę zaczepiając ją za listewkę. 
Takie wieszanie ramek na haczykach d1'ucian; .. ch jest nade1' dogodne, 
gdyż ramki można łatwo od czasl1 do czas11 po1'usz y ć, co je ch1·oni tem 
pewnie,j od mot)Tlicy, a dalej można dowolnie 1'amki rozchylić - nie 
zdejml1jąc ich - przejrzeć i każde_j ch\vili tę sobie ze ś1·odlca W)rjąć, któ1·a 
jest mi ch,vilowo pot1·zebna. Hacz3rki i szntll1')r rozwieszone, p1~zet1„wają 
dłi1gie lata, nie ma więc co żałować tego małego nakładu. (Pi„zyp. Red.) 
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tężeniem sił pokazać swym ziomkom, że w tej lub owej gałęzi 
przy do brej woli i wytrwałości, dało by się wiele na korzyść 
kraju zdziałać. Cóż wystawiać? - krząknęli lekceważąco ci,jktórzy, 
doaj ąc li o dobro własne, wz1~uszaj ą 1„amionami na wszelkie pra
ce spółeczne, którzy cel życia widzą w wypełnie11iu własnej 
kieski i pofolgovvaniu sobie w zac11ciankach. - Coż wystawiać? za
pytali się i ci, którzy mogliby ze skutkiem pomyślnym wziąć 
udział w szlachetnej walce o lepsze, lecz w zbytniej skromno
ści swej zostają w t1stroniu, żałując nieraz po niewczasie, iż nie 
unieśli się zapałem, aby okazać drugim, co wymyśleć i zdzia-
łać mogą. · 

Pierwszym radzibyśmy uwagami po11iższemi ułatwić wy
bór kiert111lru, w lrtórymby swe prace najkorzystniej uwydat11ić 
mogli ; drugicl1 pragnęlibyśmy z odrętwienia obudzić i rozdmu
chać w nicl1 iskierkę miłości dla ogół11 , azeby choć odrobiną, 
pośtvięcenia zecl1cieli się wkupić do bractwa ludzi pracy ; trze-
cieli wreszcie cl1cielibyśmy zacl1ęcić, azeby przyszli do poczucia 
sił własnycl1 i zabrali się do czy11u tale, jakby to ich zdolno
ściom było odpo1,vied11ie1n. 

Co ,~rystavviać? Na to pyta11ie rózni róznie odpowiadają ; 
wedłt1g jed.11ycl1 11alezałoby tyll{o to wystawiać, co przeciętnie 
w odnoś11ej gałęzi się używa lub produlcuje, nie patrząc na to, 
aby okaz był }JOkaźny1n lub ponętny1n, in11i znowu przeciwnie 
utrzymują, iż 11alezy wystawiać to, do czegoby przy 11ależytej 
pracy i zabiegac11 dojść mozna bez względu, czy to odpowiada 
rzeczy,visto1nu stanowi rzeczy lub nie. 

Nie l1lega wątpliwości, ze i jedno i drugie zdanie jest słu
sznem, jeź•li z\vazymy, ze korzyści z kazdej dobrze u1„ządzo11ej 
wystawy powi1111y głó,vnie w czterecl1 kieru11kach się uwydat11ić, 
a miano ",1c1e : . 

a) W ysta ,~ra win11a z a c h ę c a ć 1 u d z i z a w o d o w y c h d o 
p os t ę p ll i ll b i e g a 11 i a si ę z a n a j 1 e p s z e m , 1vy-

1~az11j ąc do jalciego szczytu doskonałości moz11aby przy obe
c11 yn1 sta11ie ,viedzy ,vśród najkorzystniejszych waru11ków 
o cl11ośną gałęź dopro,vadzić. 

b) v,rystawa po,vinna działać w tym kiert1hku, azeby po wię -
l{ s z y ć z a s t ę p z ,v o 1 e _n n i lr ó ,v i 1 u d z i p r z y
c 11 1r l 11 y c 11 p1--zez to, ze t1z1111rsło,vi przede,vszystkiem 
z)rslri, jakie spółecze11st,vo ,vśród z,v-ykłych ,vart1nków 
może z od11oś11ej gałę zi cze1--pa. ć. 

c) v;r1rsta,va powi1111a. przyczy11iać się do ogól11ego 
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wyk szt a ł cen ia tern, Ze ludzie myślący i Ządni wiedzy 
znajdą tu wszystlro razem nagromadzone i . u11aocznione 
tak, iZ bez wielkiego mozołu i straty czasu pewne po
jęcie o istocie rzeczy sobie wyrobić zdołają. 

d) Wystavva powinna z b 1 iż y ć k o n sum en t ó w do 
p r o d u c en t ó ,;v , być zatem poniekąd miejscem targt1, 
gdzieby potrzebt1jący mógł bez pomocy dróg pośrednich 
przekonać się o jakości i zapasie towaru i z producen

• 
tem w drodze najkrótszej się porozt1mie6 . 

. J eźli powyższe pt1nkta uwzględnić zecl1cemy, to przyzna 
każdy, że z jednej strony nie braknie nigdy n1ateryału, l{tórym
by czy to w tym, czy w innym kiert1nkt1 nie można się przy-
czynić do UŚVi7ietnienia wystawy, - z drugiej strony ma k a ż d y 
z n as święty o ·bo wiązek wystąpić il.e mt1 siły, wie
_dza, zdolność i stanowisko dozwola, ażeby czemkolwiek zdoła 
przyczynił się do rozegrania na korzyść wł a s n ą i s w o i c h 
walki o byt, która się dziś goręcej, niż kiedykolwiek w spółe-
czeństwie lt1dzkiem toczy. 

Przyszłoroczna wystawa Galicyjskiego Towarzystwa Pszczel
niczo ogrodniczego podobnie jak innych lat będzie się rozciągała 
.na następujące działy: 

A. DZIAt PSZCZELNICZY. • 

• 

I. P ł od y p s z c z e 1 n i c z e s ll r o w e : 1) Miód : w pla-
strach, ramkach1 nadstawkach, w- szkłacl1 przez pszczoły zarobio
nycl1; b) Patoka w słoikach szklannych, z akacyi, gorczycy, 
esparcety itd. 2. Wosk : a) żółty, b) bielony, c) ol{azy wo
szczyny. 

II. P ł o d y p r z e r o b i o n e: 1. Miód : a) miody do 
picia, wino miodowe, dereniaki, · wiśniaki . maliniaki itp., wódki 
z miodu itp. : b) Ocet miodowy ; e) pierniki, konfitury i t. p. 
2. Wosk: Wszelkie w;yroby z wosku, np. sztuczne ścianki wo
szczyny, świece i t. p. 

III. P s z cz o ł y: 1. Całe pnie: a) rasa l{rajowa w ulacl1 
zwykłycl1 ; b) rasy obce w ulacl1 zvvykłycl1; c) rasa krajowa 
w ulach obserwacyjnycl1 ; d) rasy obce w t1lac.l1 obserwacyj11ych. 
2. Matki: a) doborowe rasy l{rajowej ; b) ras obcych. 

• IV. U 1 e p r ó Z n e : 1. O nieritclioniyeh plastrach,: a) bar
cie; b) kószki ; c) bezdenki podolsl{ie ; d) ule innych gatunków. 
2. O ruchoniych plastrach: a) snozowe dre,;vniane; b) snozowe 

http:t1lac.l1
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słomianne ; c) ramkowe drewniane; d) ramkowe słomiane; e) uli
ki obserwacyjne. 

V. N a r z ę d z i a p s z c z e l a r s k i e : 1. Przy wyrabianiu 
uli potrzebne lub pożyteczne; a) maszyny do wyrabiania słomia
nycl1 t1li lub ścian; b) for1ny do zbijania ramek i przyrzynania 
listew, przyrządy do nalepiania woszczy11y itp. 2. Do chwytania 
1rojów i przy sztuczej rójce pożyteczne : a) kosze, worki, rojnice 
itp. 3. Przy robocie w ulu pożyteczne : a) kurzyska, O) siatki, 
klatki 11a matlri, łapki na trt1ty it1). 4. Do wydzielania wosku i 
miodu: a) miodarki, b) przyrządy do spuszczania miod11, c) przy:
rządy do wytapiania, ,v-ytłaczania i czyszczenia wosku. 

VI. Przedmioty naukowe: a) Literatura, b) tablice 
z rys11nkami, c) preparaty anatomiczne pszczół, d) zbiorki 
pszczelnicze, e) zbiory roślin miododajnych, f) modele pasiek, 
11li, przyrządów itp., g) wzory zapisków, spra,vozdal1 i rachun-

.. lrów pszczelarslricl1. · 

B. DZIAL OGRODNICZY. 

I. Część ogólna. 1. Nasiona warzyw, kwiatów, drzew i krze
wów; 2. LiteratL1ra; 3. Środki pouczające : obrazy i modele wa
rzyw, owoców, ,vzory róZnycl1 sposobów uszlachetniania i t. p. ; 
4. Sprzęty i narzędzia ogrodnicze; 5. Plany zakładania szkółek, 
sadów, ogrodó,v ,viększycl1, ogródków, grzęd kobiercowych, llpię„ 
kszania pokoi itp. 6. Zbiór szkodników i okazów chorobliwych; 
7. Wzory zapislrów, - sprawozdaf1 i racl1u11ków ogrodniczyc11. 

II. Sadownictwo. 1. Szkółki drzew owocowych od nasie11ia 
aż do uszlachetnionycl1 i do wysadzenia już zdolnych okazów; 
2 Drze,vka doborowe, odznaczające się pięknością, kształtem, do
brocią itp. ; 3. Krzewy o,vocowe, rozmaite ich pielęg11owanie ; 
4. Owoce surowe; 5. Owoce przechowane w stanie zasuszo11ym, 
ocukrzonym itd. ; Przeroby owoców: powidła, konfitury, wina itp. · 

III. Oh11iielnictwo. 1. Cl1miel w szyszkach; 2 zbiory różnych 
g-etunl{ó,v cl1n1ielu ; 3. ~Iodele suszarń ; 4. Przyrządy. 

IV. W ... arzyw1iictwo. 1. łVarzywa wszelkie w stanie świeżym; 
2. Warzy,va zasuszone, konserwy z warzyw i t. p. ; 3. Rośliny 
paste,v11e. 

V. Ogrod-nictwo ozdobowe. 1. Rośliny kwiatowe: grunto,ve, 
pokojowe, szklarnio1ve; 2. Rośliny ozdobne liściem : gruntolve, 
szkla1~11io,ve, polrojowe; 3. Drzewa i krzewy ozdobowe; 5. K,viaty 
swieże i zasuszane. 
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O. DZIAL PRZEMYSŁU DROBNEGO i DOMOWEGO 

O ile tenże zostaje w stost1nl{t1 z powyższemi gałęzia1ni gospo
darstwa lub też w połączeniu z niemi 1noże się przyczynić do 
podniesienia dobrobytu ; jak: n. p. koszykarstwo, garncarstwo, 

· bednarstwo, i t. p. (C. d. n.). 

Wpfyw zimy 1879/80 roku na drzewa owocowe. 
-

Ogrody 11asze w ogóle, a ,v szczegól11ości sady i szkółki pod
padły zeszłej zimy l{lęsce, wiadomej niestety każdem11 ogrodni
lrowi, bądZ zajmującemu się pielęgnowaniem drzew, bądź posia
dające1n11 już stare sady. Wielkie szkody w sadach, poczyniły 
jak wiadomo nadz,vyczajne mrozy, wymrażając nawet stare kilka
dziesiątletnie drzewa ; d1~ugą zaś plagą były zające, które ni
szcząc młode plantacye, dopełniły klęsk niczem nie powetowa-
11ych *). Ogrodnicy, jakoteż i miłośnicy sadów nabywają w ta-
kicl1 wypadkach doś,,riadczenia, wprawdzie bolesnego i przykrego, 
ale zato pouczeni zostają, jakie gat11nki drzew rozmnazać i 
pielęgnować i jakie środl{i zaradcze ,v przyszłości przedsiębrać 
należy. 

Jezeli sobie przypomniemy, a nie daleko trzeba się pamię
cią cofać, to 1v r. 1870/71 zin1a wyniszczyła ró,vniei połowę sa
dów u nas, a w 1 O lat · póżniej dopeł11iła zniszczenia. J estto 
okres czast1, w którym przy największej IJieczoło,vitości i staranności 
nie można drzewa owocowego doprowadzić do stanu rodzaj11ości 
11awet średniej ; dziesięć lat nie ,vystarcza, by z drze,va posa
dzonego (młodego bo 3-5 letniego) doczekać się owoców w ,vię
kszej ilości. Ztąd pocl1odzi upadek sadó,v a tern samem b1·ak o,vo
ców, ktore teraz jale wiadomo, coraz częściej natrafić można po 
składach i slclepach sprowadzane z dalekich stron i po vvygóro
wanych cenac11 sprzedawane. Pomarańcze i cytryny, dawniej de
likatesy, teraz o wiele tańsze, niż dobre jabłka i gruszlci. 

*) Podczas ostrych i w śniegi obfitych zim jak zeszłoroczna, 
zające w braku innego żeru, napadają sady ogryzając młodą korę 
przeważnie u jabłoni i grusz, przez co młode drzewka muszą usychać. 
Wprawdzie młode drzewka bywają zwykle na zimę owinięte, jedna
kowoż zeszłej zimy ( co się rzadko zdarza) zające poobjadały korę 
u drzew 8-10 centimetrów grubych. 


